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Roosevelt przeciw dyktaturze kapitału
Przemawaijąc na bankiecie, zor­

ganizowanym wczoraj pod auspi­
cjami Stronnictwa Demokratycz­
nego, Prezydent Roosevelt wyra­
ził wolę „walki bez kompromisu, 
aż do zwycięstwa, co do którego 
Prezydent nie ma wątpliwości 
przeciw autokratycznym wpływom 
wywieranym na przemysł i finan­
se przez grupę kilkunastu bankie­
rów 1 przemysłowców". Prezydent 
zastrzegł się, że nie zamierza ata­
kować systematycznie i nie prag­
nie zniszczyć przedsiębiorstw pry. 
watnych na koryść państwa.

„Pragnę jedynie — mówił Pre­

zydent—zredukować kontrolę> peł­
nioną przez ugrupowania wielkich 
finansistów nad szeregiem przed­
siębiorstw, i to na rzecz niezależ­
ności przedsiębiorstw regionalnych 
I lokalnych".

Prezydent zakończył słowami: 
„Przytaczałem niedawno szereg 
praktyk, jakich tolerować nie mo­
że ustrój demokratyczny: sztucz­
ną zwyżkę cen, nielojalną konku­
rencję wobec drobnych kupców i 
przemysłowców I ustanawianie 
wszelkiego rodzaju monopoli. Daj. 
cie mi, dajcie rządowi możność 
położenia kresu tym nadużyciom i

Mrozy i nawałnice śnieżne
cinkach kolejek wązkotorowych w 
powiatach pinczowskim, jędrze­
jowskim i miechowskim.

40 cm. lody 
us rzekach kresowych

Służba Synoptyczna sygnalizuje 
niezwykłą grubość lodów na 
wszystkich rzekach kresowych z 
powodu utrzymujących się mr.)- 
zów we wschodnich połaciach kra­
ju. średnia grubość lodu na Niem­
nie pod Stołpcami wynosi 32 cm , 
na Dżwinie zaś i Dziśnie w widu

W KONSTANCY 5 OSÓB 
ZAMARZŁO NA ŚMIERĆ

Na wybrzeżu morza Czarnego pa 
nują dotkliwe mrozy. W dniu 
wczorajszym w Konstancy zamar­
zło n3 śmierć 5 osób. Nad okrę­
giem Konstancy sroży się nawał 
nica śnieżna, przy czym grubość 
powłoki śnieżnej dochodzi miej 
Scami do 3 metrów.

W KIELECKIM
Zawieje śnieżne w kieleckim u- 

trudniają poważnie komunikację 
autobusową, powodując na szla­
kach dalekobieżnych dość znaczne 
opóźnienia w ruchu pasażerskim. 
Zaspy śnieżne sparaliżowały też 
częściowo ruch na niektórych od-

miejscach grubość lodu 
już przeszło 40 cm.

wynosi

m
z  ujęcia Maruszeczki

Komenda wojewódzka policji 
państwowej w Kielcach zrezygno. 
Wa*« 7 ° b,awy za zbiegłym bandy 
tą Maruszeczką, odwołując z tere­
nu obławy resztę patroli policyj­

nych. Nie znaczy to, by policja 
całkowicie zrezygnowała z ujęcia 
bandyty, który poszukiwany jest 
nadal przez policję na terenie ca­
łego kraju. (PAT).

lenie k n r i d i i i  namiętni
Niedawno skonfiskowano książ­

kę b. nadkomisarza dla spraw w a­
lutowych, Włodzimierza Wiskow 
skiegc, który po odbyciu kary 5 
lat pozbawienia wolności, napisał 
pamiętniki więzienne. Wydział VIII 
karny Sądu Okręgowego w W ar­

szawie rozpatrywał tę decyzję 
władz administracyjnych i konfi­
skatę książki p. t. „Przepraszam 
że żyję" zatwierdził.

Obecnie zezwolono na wydanie 
tych pamiętników. (PID.)

Odznaczenie 12 policjantów
Główny Komendant P. p. ogłosił 

aową listę nagród przyznanych poli. 
ejantom za odwagę w walce z ele-

Filmy niemieckie
zalewają Polską

Po likwidacji koniiiktu filmowe­
go, importerzy niem eccy podjęli 
masowy przywóz filmów do Pol­
ski. .V ostatnich dniach, w związ­
ku z podpisaniem porozumienia fii 
mowtgo polsko - n.endeckiego, 
sprowadzono z Rzeszy do ocenzu 
rowania w Polsce 20 filmów.

Jak dotąd, o zakupach polskich 
filmów dla ll.etnatografów nie­

mieckich nic nie wiadomo.

meritami przestępczymi. Dwóch poli. 
cjantów ż woj. krakowskiego: Roz- 
pond i Sewecki ©trzymało nagrody w 
wysokości po 100 zł za wyjątkową 
przytomność umysłu i odwagę w 
czasre krwawego starcia z szajką 
bandycką 10 policjantów otrzymało 
nagrotiy pieniężne po 50 i 25 zł.

(PID.)

Ob eg bilonu
Obie? polskich monet srebrnych i

bilonu przedstawiał się 31 grudnia 
r. ub. jak następuje: (w miin. zł.— 
w nawiasach dane na 20‘grudnia): 
suma globalna 438.1 (419,7), w tym: 
monety srebrne 354,2 (337,6), bilon 
niklowy i brązowy 33.9 (82,1).

bądźcie przekonani, że gdy postą­
picie w ten sposób, prezydent i 
rząd przyjdą wam z pomocą, nie 
zamierzając bynajmniej szkodzić

Robotnicy Zakł. „Goodrich" uchwalili
podjąć pracę

Strajkujący robotnicy zakładów [ premiera Chautemps, oraz projekt 
„Goodrich" przyjęli w tajnym glo-1 układu o podjęciu pracy, poczyna-olbrzvmiei większości kunertw ” w , umuuu v  piaty,

i przemysłowców amerykańskich".1SOwanlu orzeczen*  arbitrażowe jąc od poniedziałku rano

O godz. 17.30 8-go b. m. wrę­
czono prasie dłuższy komunikat, 
zawiadamiający, iż MIASTO TE- 
RUEL ZOSTAŁO CAŁKOWICIE 
ZAJĘTE PRZEZ WOJSKA RZĄ­
DOWE, PO PODDANIU SIĘ O* 
STATNICH ŻOŁNIERZY FASZY- 
SZYSTOWSKICH, BRONIĄCYCH 
SIĘ JESZCZE W KLASZTORZE 
ŚW. KLARY. WŚRÓD PRZEBY­
WAJĄCYCH W KLASZTORZE 
ZNAJDOWAŁ SIĘ BISKUP TERU- 
ELU.

Minister Obrony tow. Prieto po 
twierdził wobec dziennikarzy wia­
domość o poddaniu się obrońców 
klasztoru Sautaclara, oświadcza­

jąc, że „zagadnienie Teruelu zosta 
ło w ten sposób ostatecznie ro i-

Jak wiadomo, strajk, który po­
ciągnął za sobą okupację fabryki, 
wybuchł w zakładach „Goodrich" 
15 grudnia, już poprzednio od pe­
wnego czasu panowały naprężone 
stosunki między delegatami robot 
niczymi a dyrekcją zakładów. Głó-

wiązane Do niewoli dostali się wnie w sprawie odnowienia umo-
Rey wy zbiorowej oraz wyrównania 

niektórych płac. Jednakże strajk 
wywołany był przez incydent, w 
następstwie którego dyrekcja usu­
nęła jednego z telefonistów fa-

pułkownik Barrat, podpulk. 
d‘Hancourt i biskup Teruelu.

ATAKI ODPARTE
BARCELONA, (PAT.) Minister.

Obrony komunikuje urzędowo, ze , 
zaciekle walki toczyły sic dalej na brycznych. Telefonista ten oskar- 
odcinku Teruelu przed zajętymi był 0 to, że do sieci telefo-
wczoraj pozycjami w pobliżu Muc n’czn(?j zakładów załączył dodat- 
la i wzgórza 1072. Nieprzyjacle kowy przewód, umożliwiający pod 
łowi nie udało się posunąć na- słuchiwanie wszystkich rozmow. 
przód. Na odcinku Geladas atak Helegaci robotników zaprotesto-
przeciwnika został odparty.

A FRANCO MORDUJE WCIĄŻ 
CYWILNĄ LUDNOŚĆ

Lotnictwo faszystowskie bom­
bardowało wczoraj Barcelonę. O- 
fiarnmi bombardowania paało 20 
zabitych i kilkudziesięciu rannych.

Terror w Palestynie
Po krótkotrwałym uspokojeniu 

w Paelstynie północnej, doszło do 
nowych incydentów. W wiosce II- 
lar, w pobliżu Napluz, terroryści 
zamordowali Araba, który był po­
dejrzewany o zadenuncjowanie je­
dnego z chłopów, u którego zna- 
leziono skład broni. Akty grabie­
ży dokonywane są przez bandy­
tów, przebranych za żołnierzy,

którzy pod pozorem rewizji zabie­
rają cnłopom pieniądze. Policja 
prowadzi energiczną akcję, 
względu na ulewne deszcze i do­
konuje licznych aresztowań. W 
Galilei nałożono na dwie wioski 
wielkie grzywny na dwie wioski 
rurociągu naftowego i zerwanie li­
nii telefonicznych.

wali przeciw tego rodzaju zarzu­
tom i domagali się przyjęcia zwol-

dania, wobec czego robotnicy za* 
strajkowali. Podjęte niezwłocznie 
rokowania doprowadziły do ewa­
kuacji i neutralizacji zakładu.

5 stycznia premier Chautemps 
ogłosił swe orzeczenie arbitrażo. 
we, w którym uznał, że zwolnie­
nie 'elefonisty było uzasadnione 
szeregiem przewinień zawodo­
wych. Natomiast stawiane mu pier 
wotnie zarzuty premier uważa za
nies’uszne. Orzeczenie premiera
wzywa obie strony do pojedna­
nia i zwraca się do zarządu zakła 
dów o niestosowanie żadnych
sankcyj' wobec prowodyrów straj­
ku. Prowadzone od tego dnia ro­
kowania zakończyły się, pó uzgo­
dnieniu pewnych rozbieżności zdaii 
uchwałą podjęcia pracy.

(Nie wiadomo jeszcze, jak zs> 
chowa się dyrekcja zakładów, któ 
rej orzeczenie Rządu nie zadowa­
la i która domaga się „prawa" u-

nionego telefonisty z powrotem, sunięcia tych, którzy — jej zda- 
Dyrekcja nie uwzględniła ich żą-1 niem — wywołali strajk. Red ).

Wojna to dobry interes
Departament stanu ogłosił dane. 

statystyczne, dotyczące handlu b n  
nią w Stanach Zjednoczonych. Z 
danych tych okazuje się, że Chiny 

bez ‘ JaPjnia w grudniu 1937 były glo 
wnymi nabywcami broni i samolo

Groźny pożar w Łodzi

tów. Chiny zakupiły za 290.632 
dolary a Japonia za 250.282 dola­
ry, ogółem wydano zezwoleń na 
wywóz broni, amunicji i samolo­
tów na sumę 1.930.747 dolarów.

J a p o ń s k a  „ c z t e r o l a t k a "

W sobotę wybuchł w Łodzi groźny 
pożar w zakładach Karola Eiserta.

Ogień nie przybrał katastrofal­
nych rozmiarów jedynie dzięki sz.yb. 
kiej' akcji straży pożarnej i robotni­
ków zagrożonej fabryki. Na oddziale 
linowym wybuchł pożar, powstały 
wskutek tarcia się zerwanej liny. Mi. 
mo żelaznych drzwi ogień przeniósł 
się do tkalni i zaczął zagrażać przę­
dzalni. W tkalni były duże zapasy co.

laką będziemy mieli
dziś pogodą?

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 10 bm.: W dzielnicach zachod­
nich ponowny wzrost zachmurzenia 
aż do opadów, poza tym chmurno z 
rozpogodzeniami. Temperatura dniem 
od 0 st. na zachodzie do —15 st. na 
wschodzie Polski. Wiatry z kierun­
ków południowych, dolne umiarkowa 
ne górne do 50 km. /godz. Podstawa 
chmur od 100 m. Widzialność dość 
dobra.

warów wełnianych, które zajęły się, 
tworząc nowe źródło ognią.

Po dwugodiz'nnej akcji ogień zloka 
lizowano. Wnętrze linowni, oraz nrzą 
dzenia transmisyjne zostały częścio­
wo zniszczone. Również inne urządzę 
nia fabryki uległy uszkodzeniu. Strat 
narazie nie obliczono, są jednak dość 
poważne.

Dzienniki donoszą, że premier 
japoński Konoye zatwierdził 4-ro 
letni program reform narodowych, 
składający się z 9 punktów. Pro­
gram ten przewiduje „odnowę du­
chową" (!) i reorganizację wycho 
wania narodowego, konsolidację 
wyjątkowego stanowiska, zajmo­
wanego przez Japonię, jako mo­
carstwa, będącego czynnikiem sta­

cji przemysłu dla stawienia czoła 
wzrastającym koniecznościom o- 
brony narodowej, nowy podział 
obciążeń skarbowych i społecz­
nych, celem ochrony drobnego 
handlu i przemysłu, oraz rozwoju 
ducha, „poświęcenia wśród lud­
ności" (!).

(Im większe łajdactwa i zbrod­
nie, tym bardziej napuszonych u-

bilizacji (!) na Dalekim Wscho-1 £ywa sję frazesów, by je zainas 
dzie. Zwiększenie siły produkcyj-1 kować. Red.), 
nej narodu w drodze racjonaliza-

Pożar na parowcu ruimińsk m
Z Inicjatywy Związku Niezależ­

nej Młodzieży Socjalistycznej od­
był się wczoraj w sali „Ateneum" 
zbiorowy odczyt na temat i pod ha 
slem: „Demokracja w ofensywie".

Sala była szczelnie zapełniona; 
nastrój gorący. Referaty na zapo­
wiedziane tematy poszczególne wy 
giosill: tow. tow. Wasilewska, 
Niedziałkowski, Czapiński i Pie­
trzykowski; ob. Kosmowska, Gra- 
Hński i prof. Michałowicz.

Obszerniejsze sprawozdanie ju­
tro.

W porcie Konstancy, na skutek 
nieuwagi jednego z marynarzy, 
wybuchł pożar na transportowcu 
rumuńskim „Oituz". Przy holowa­
niu płonącego statku, celem odda­

lenia go od głównych magazynów, 
statek ten zderzył się z transpor­
towcem „Alba Julia", uszkadzając 
go poważnie. Pożar dotychczas 
nie został ugaszony.

Wiadomości telegraficzne

Siekierą i hnylmzal»if żonę
8 b. m. wiecz. zanfrzszkały, we 

Lwowie przy ul. św . Zofii ł. 3, na 
dozorowce Michał Kozielewski, li­
czący lat 27, zamordował w spo­
sób bestialski swoją żonę Anasta­

zję, zadając jej trzy cięcia siekierą 
w głowę i masakrując twarz. Po­
nieważ ofiara jeszcze dawała zna­
ki życia, podciął żonie krtań brzy' 
twą. Mordercę aresztowano.

— Włoski minister spraw zagra­
nicznych, hr. Ciano, wyjechał do 
Budapesztu.

— Centralny komitet wykonawczy 
ZSRR powołał Żukowskiego na sta 
nowisko zastępcy komisarza spraw 
zagranicznych, zaś Parszina — na 
stanowisko zastępcy komisarza kon- 
strukcyj mechanicrnycii.

— Przy wyjeździć z miasta Greno, 
ble (Francja) samochód osobowy zde­
rzył się z motocyklem, którego dwaj 
pasażerowie odnieśli poważne rany. 
Na miejscu wypadku zebrał się tłum, 
w który niespodziewanie wjechał *

wielką szybkością samochód, prowa. 
dzony przez pijanego kierowcę. Dzie. 
sięć osób odniosło ciężkie rany.

— Komitet olimpijski Stanów Zje! 
noczi.nych po stanów :ł wziąć udział w 
olimp'adzie organizowanej w Tokio 
w roku 1640.

— Na lotnisku w El Gelea (Algier) 
uwalił się ze znacznej wysokość1 sa­
molot prowadzony przez pilota Mor. 
rier, który brał udział w locie okręż­
nym do okoła Hoggaru. Obaj członko 
wie załóg' samolotu odnieśli ciężkie 
rany.

s



Zendeczona „Sanacja
„Ruch narodowo-paristwowy"

99

„Sanacja" przechodzi obecnie 
głęboką ewolucję. Rozpada się na 
szereg grup; wprowadza do swej 
„ideologii" elementy nowe (np. 
endeckie): próbuje się „konsolido­
wać" na nowej ideologicznej pod­
stawie.

Należy śledzić uważnie poszczę, 
gólne momenty tej ewolucji. Jed­
nym z tych momentów był walny 
Zjazd „ruchu narodowo _ pań­
stwowego". Krótko mówiąc, by. 
łych endeków, którzy dawmVj 
przeszli do sanacji, zajęli w niej 
różne dość ważne posterunki (np. 
prasowe) i starają się „wzboga­
cić" sanacyjną ideologię pierwiast 
kami endeckimi. Naturalnie, z dość 
dużym powodzeniem. Do tej orga­
nizacji, stojącej oczywiście na
gruncie OZON-u, należą pp. R. 
Piestrzyński (prezes), K. Hrabyk, 
Z. Stahl, J. Drobnik i inni. Jak wi­
dać z nazwisk, członkowie tej nie­
wielkiej organizacji zajęli wpły­
wowe stanowiska w „Kurierze 
Porannym" i „Gazecie Polskiej" i 
w ten sposób wpływają na ideolo­
gię naczelnych pism OZON-u. Tak 
stopniowo „endefłkuje się" dawną 
„sanacyjną" ideologię. Bardzo ciel 
kawy i ważny proces. Nie każdy 
z szeregowych dawnego obozu le­
gionowego spostrzega, jak to stoo 
niowo endecka ideologia zastępu­
je legionową^. I tworzy się, bu­
duje s:ę jakąś sanacyjną endecję, 
czy tam endecką sanację.

W arto więc wziąć do ręki Nr. 
7—8 „Akcji Narodowej", organu 
tej organizacji, i przeczytać tam 
obszerne sprawozdanie ze zjazdu. 
Ta organizacja eks-endeków ma 
się nazvwać „Ruch narodowo-pań 
stwowy". W cytowanym Nr. 7—3 
„Akcji" (z 28 grudnial znajduje­
my „Deklarację Polityczną" zjaz­
du i główne referaty pp R. Pies­
trzyńskiego i K. Hrabyka, a także 
skrót dyskusji.

Z obozem „narodowym" (en- 
deckim) „ruch" zrywa (organiza­
cyjnie, nie ideologicznie) całkowi­
cie. P. Hrabyk powiada w swym 
referacie:

Idąc dalej, spotykamy St. N aro­
dowe. calkouńcic dziś rozbite, a u- 
trudniające jednak akcje * formo, 
wanta nowego porządku w  Polsce. 
Wypadki takie, jak  sprawa my­
ślenicka, jak  bojkot defilady 11 li- 
atopada, jak  zdarzenia po komer­
ażu Arkonii, są wodą ca  młyn a* 
grftacji frontu demokratycznego. 
S tr. Narodowe wykazuje przytym 
zupełny zanik myśli politycznej.
Jak widać, ten „front demokra.

tyczny" ogromnie niepokoi pp. 
eks-endeków. Ten front i klasowy 
ruch robotniczy — to główne ich 
troski

Wszystko tonie w powodzi na­
puszonej frazeologii na temat je­
dności i konsolidacji narodu. Głó­
wną ideą jest tu (jak w lutowej 
deklaracji OZON-u) połączenie 
narodu i państwa, czyłi endeckiej

zasady z sanacyjną. Czytamy w 
„deklaracji politycznej" zjazdu: 

Polaka idea narodowa s ideą pań­
stwową musi się zwierać. W przeciw 
nym ranie degeneruje się i schodzą 
na manowce. Nacjonalizm, który 
pomija państwo, nie chce zespolić 
się * jego organizacją, Jest ruchem 
fałszywym, kompromitującym ideę 
narodową.
Cała ta „synteza" (połączenie! 

endeckiego nacjonalizmu z ideą 
państwową jest skierowana prze­
ciw demokracji I ruchowi robot­
niczemu. Od endecji „ruch narodo- 
wo - państwowy" przejmuje anty­
semityzm, ale chce ten antysemi­
tyzm skierować w stronę „pozy­
tywną", t. zn. w stronę wypierania 
żydów z posterunków gospodar­
czych.

Z obecnej polityki zagranicznej 
referent polityczny, p. Hrabyk, 
oczywiście bardzo jest zadowolo­
ny. Natomiast — powiada — w 
stosunkach wewnętrznych jest go­
rzej, bo tu podnosi głowę „front 
demokraty czjty":

Stwierdzić należy, że w życiu 
polskim aktualne jest ciągłe zaga­
dnienie ' frontu ludowego, wystę­
pującego pod firmą frontu demo. 
kratycanego. Na połeo?e tej forma, 
eji driada się <Wś Stronnictwo Lu. 
dowe które rozwinęło w bieżącym 
rolni gwałtowną akcie w formie 
strajku chłopskiego 1 P. P. S., fcW 
ra wysunęła trę jaka chorą ty  idei 
powrotu. Lewica legionowa nta 
przedstawia większych wpływów 
w społeczeństwie, niemniej jednak 
stanowi ośrod-k, około którego altu 
piaią się pewne koła.
Walcząc w ten soosób z demo. 

kraefą, ..ruch narodowo-naństwo- 
wy“ zbliża się ku ..totalizmowi". 
Przeziera to zwłaszcza w ustę­
pach o klasowym ruchti robotni­
czym. Zniszczyć!—oto haski „ru­
chu" w tej kwestii. Odsłania to 
naturalnie klasowa Dostawę „ru­
chu". W „deklaracji" czytamy: 

Masy chłopskie, robotnicze i pra 
cownicze muszą trzysdrać poczucie 
pełneł solidarności i identyczności 
ich, interesów z interesami państtpa 
i  wyzwolić się z pod terroru ( t )  
ideologii klasowej i  marxistow- 
skiej. Wprzągnięde mas w rytm 
pozytywnej i twórczej pracy, oraz 
jej wydajność stanowią istotny 
warunek poprawy bytu material­
nego tych mas.
O jakim „terrorze" mowa?! 
Stanowisko „ruchu" jest jasne.

Ale powyższa formuła jest jeszcze 
niejako „łagodniejsza". P. Hra­
byk mówi w referacie nieco ina- 
czej:

Równocześnie m lc iy  wyzwolić 
m aty robotnicze s  pod terroru mar 
hsistowslaego i  zadanie to wykonać 
konsekwentpje, nie tolerując obec­
nie istniejącego w tym  zakresie 
absurdu (!).
P. Hrabyk nie chce dalej „tole­

rować absurdu"! Co to znaczy? 
„Pachnie" „tofalistyczną" groźbą 
na kilometr!

Wystarczy. Fizjognoinia „ru- 
chu" jest jasna.

Nic mówilibyśmy tak obszernie 
o tym eks-cndeckim' „ruchu", gdy. 
by nic to, że staje się obecnie 
hurtownikiem - faisyfikatorem le­
gionowej ideologii!

Tak na miejsce dawnej ideolo­
gii legionowo -  niepodległościo­
wej stopniowo są wysuwane nowe 
endekoldalne hasła; nacjonalizm, 
antysemityzm, antydemokratyzm, 
antyaocjalizm...

i cóż na to sfery legionowe? 
Przecie p. Stahl w „Gazecie Pol 
sklej" i pp. Piestrzyński z Hraby- 
kiem w „Kurierze Porannym" do­
starczają zupełnie nowej, zende- 
czonej Ideologii...

K. CZAPIŃSKI.

Polska a Liga Narodów
Gdy hitlerowskie Niemcy wy­

stąpiły z Ligi Narodów, to powo­
dowały się wyłącznie motywa­
mi m-iitarnymi: zerwały mianowi. 
cie konferencję rozbrojeniową i 
zyskały swobodę w kierunku nie­
ograniczonych zbrojeń.

Gdy Włochy wystąpiły z Ligi 
Narodów, to kierowały się wyłącz 
nie motywami politycznymi: zmie 
rżały do zachwiania instytucji mię 
dzynarodowej, która nie chciała 
uznać i zalegalizować zaboru A- 
bisynii.

Niemcy ze względu na solidar­
ność osi Berlin — Rzym, pokwito 
wały to wystąpienie Włoch zape- 
wnieniem, że nigdy do Genewy nie 
wrócą.

Zarówno włoski jak i niemiecki 
krok antyligowy nie miały nic 
wspólnego z tak zw. ideologią. 
Motywy działania byiy polityczne, 
ale n»e „ideologiczne".

Przynależność do Ligi Narodów 
nakłada pewne obowiązki: mogą 
to być obowiązki sankcyj gospo 
darczych iub militarnych przeciw 
napastnikowi. Małe państwa neu­
tralne, jak Szwajcaria lub Holan­
dia, znajdują się z powodu swego 
położenia geograficznego w stre. 
fie możliwych przyszłych działań 
wojennych, dążą z powrotem do 
pełnej neutralności, nieograniczo­
nej zbiorowymi sankcjami ligowy 
mi przeciw napastnikowi. Nie

Ostatnia ofiara czarnej śmierci
w  s z y b c e  W i l s o n a

Akcja ratunkowa w szybie „Wił r 
son" kopalni Giesche została nie­
mal zupełnie ukończona. W sobo­
tę rano drużyna ratownicza natra 
fiła na zwłoki ostatniej ofiary wy 
padku górnika Majera. Zwłoki te 
około południa wydobyto.

Ogółem w katastrofie na kopal 
ni Giesche zginęło 5 górników, a

dwóch odniosło rany.
W sobotę rano odbył się po­

grzeb dwóch ofiar wypadku w 
szybie „Wilson", a mianowicie 
górników Synowca i Krzaski. W 
pogrzebie uczestniczyli przedsta- 
wiciele dyrekcji, załoga kopalni 
oraz liczne rzesze miejscowej lud­
ności.

145 świadtów w procesie
Michalskiego i Idzikowskiego

Znana już jest lista świadków, 
którzy powołani będą w wielkim 
procesie korupcyjnym, b. wicedy­
rektora departamentu podatkowe­
go, Pawła Michalskiego i b. posła 
prezesa Związków rzemieślni­
czych, Idzikowskiego. Ogółem na 
rozprawę wezwanych będzie 145 
świadków, wśród których znajiu

Czasopisma nadesłane
„MUZYKA POLSKA", numer 12, 

za grudzień 1937 r .( zawiera na cze­
le art. prof. T. Zielińskiego o ope­
rze gdzieindziej i u nas j a rt. J . Du- 
nicza o pierwiastku narodowym w 
polskiej kolędzie; zamknięcie ankiety 
„Muzyki Polskiej" i in.

Numeru dopełniają sprawozdania i 
obfity daiał kroniki muzycznej.

je szereg wybitnych osobistości ze 
świata politycznego i gospodar­
czego. M. in. na wniosek oskarże­
nia powołano w charakterze św iąj 
ków: b. min. Zawadzkiego, b. wi­
ceministra świtalskiego i wicemi- 
stra Starzyńskiego. (PID.) •

DZIAŁ LEKARSKI

chcą z tytułu przynależności do Li | 
gi być narażone na niebezpieczeń­
stwo. Jako państwa neutralne 
nie angażowały się i poprzednio 
po stronie jednych lub drugich ino 
carstw i żadnych aliansów wojsko 
wych nie zawierały.

Jeżeli przedstawiciele tych 
państw zastrzegają się, by Liga 
Narodów nie stała się koalicją 
przeciw innej koalicji lub blokiem 
ideologicznym przeciw innemu 
blokowi ideologicznemu, to chodzi 
im przede wszystkim o to, by za­
chować swą neutralność w kon­
flikcie politycznym lub wojennym 
państw trzecich.

Co jednak znaczy, gdy półurzę- 
dowe polskie pisma po wystąpie­
niu Wioch z Ligi i po niemieckiej 
deklaracji solidarności zapowie­
działy, że Polska nie mogłaby po 
zostać w Lidze, gdyby ta została 
wciągnięta w walkę ileologiczną? 
Czy chodzi o  „ideologię", czy też 
o to, żc Polska nie chciałaby po 
przez Ligę brać udziału w walce 
politycznej, rozgrywającej się na 
gruncie międzynarodowym?

innymi słowy: czy chodzi o 
„Ideologię", czy też o politykę? Ze 
względów „ideologicznych" nara­
żać na szwank najwyższe intere­
sy państwowe, byłoby zwykłą 
donkiszoterią. Ale pod płaszczy­
kiem wstrzemięźliwości wobec blo 
ków ideologicznych propagować 
neutralność Polski wobec real­
nych konfliktów europejskich, to 
byłoby zachęcanie do taktyki stru 
siej lub co gorsza—odwracanie się 
od Francji i od osi Paryż — Lon­
dyn.

Polska jest z Ligą Narodów 
znacznie silniej związana niż pań 
stwa neutralne. Są to wiązania 
polityczne, o których bajkopisarze 
rozgrywek „ideologicznych" nie 
raczą dosyć pamiętać.

Ta sama „Polska Informacja Po 
lityczna", która przepowiadała mo­
żliwość wystąpienia Polski z Li­
gi Narodów, nie raczyła mieć na 
uwadze innej swej, dawniejszej 
zapowiedzi co do Gdańska, a mia 
nowicie, że polska dyplomacja 
„czynnie" wystąpi w Genewie, 
gdyby nasze prawa w Gdańsku zo 
stały naruszone. Jak wyobraża 
cob*c „czynne" wystąpienie w Ge­
newie, skoro zapowiada, że mo­
głaby również wyjść z Ligi?

Po wizycie min. Becka w Lon­
dynie, ogłosiła „Polska Agencja 
Telegraficzna", jako wielki sukces, 
że min. Eden złożył w rozmowie 
z min. Beckiem zapewnienie, iż 
„ligowe zobowiązania W . Bryta­
nii będą w jednakim stopniu do­
trzymane, niezależnie od tego, czy 
chodzić będzie o wschodnią czy 
zachodnią Europę". Albo to o- 
świadczenie nie ma praktycznego 
znaczenia, to w takim razie me by 
ło żadnego sukcesu ówczesnej wi 
zyty. Albo miało ono i ma pew­
ne znaczenie, to jaki cel ma pod- 
piłowanie gałęzi genewskiej, na 
której siedzimy?

Wreszcie sprawa najważniej­
sza. Nasz spans z Francją jest 
formalnie zarejestrowany w Lidze 
Narodów, jak i inne akty między­
narodowe członków Ligi. Staliśmy 
i stoimy na stanowisku, że w ra­
zie niesprowokowanej napaści Nie 
miec Francja ma prawo i obowią­
zek przyjść nam natychmiast z po­
mocą, nie czekając decyzji Rady 
Ligi Narodów. Ale gdybyśmy się 
znaleźli się poza Ligą, czy nie po­
wstałaby wątpliwość ze względu 
na to, że nasz alians jak inne fran 
cuskie pakty wzajemnej pomocy 
są zarajestrowane w Lidze Naro­
dów. Nie jest to kwestia czysto 
teoretyczna. Pozostaje ona bo­
wiem w faktycznym związku ze 
stanowiskiem Anglii, na którą 
Francja się ogląda, zanim zaanga 
żuje się w walce na śmierć i ży­
cie.

Bajkopisarstwo w polityce za­
granicznej tak się rozwielmożniło, 
że co raz trudniej o glosy reali­
styczne. Przestaliśmy się już dzi­
wić, że stało się ono szkapą, na 
której hasa „ideologia", służąca 
propagandzie wewnętrzno - poli­
tycznej a nie mająca nic wspólne 
go z interesami państwa w sto- 
sunkach międzynarodowych. Nie 
możemy jednak zrozumieć prasy 
półurzędowej, która wprawdzie z 
jednej strony wzywa do wstrze­
mięźliwości i neutralności wobec 
bloków Ideologicznych, z drugiej 
jednak strony, niby ze względów 
antyłdeologicznych, podcina ga­
łąź genewską, choć na niej opar­
te są niektóre, natbardziej realne 
nasze interesy państwowe.

BENEDYKT ELMER.

Prow ncjcnalna prasa
bez wiadomcści z prowincji

Le c z n i c e  
Elektoralna 32  

Jasna 20
WENERYCZNE SKÓRNE. 

PŁCIOWE 
>d 9 t  do 9 wiec®. Nwdxieie do 1 pp.

Redaktorzy sowieckich gazet pro­
wincjonalnych starają się możliwie nie 
pomazać tematów miejscowych, ponie­
waż boją się, że przy omawianiu i oce­
nie codziennego życia mogą bye„. 
oskarżeni o nieprawotnySnoić.

„Prawda" (Nr. 355) donosi, że troić 
poszczególnych numerów pracy pro­
wincjonalnej składa cię przeważnie 
a przedruków ze stołecznych dzienni­
ków i czasopism, a nawet z podręcasni-

ków. Tak np. w listopadowych nume­
rach daienni'ka „Majak Komuny", wy­
chodzącego w Sewastopolu, z 21 wstęp­
nych artykułów zaledwie dwa omawiały 
lematy miejscowe, reszta zaś była za­
pożyczona s prasy centralnej.

Podobnie postępuje „Leninskij Put", 
wychodzący w obwodzie orłowskim 
i wiele innych dzienników prowincjo­
nalnych.

N ow e Książki
Altious Huxley.
NAD ZATOKA MEKSYKAŃSKĄ

Przekład Stan. Kuszelewskiej. 
Warszawa, J. Przeworski, 1938, 

Str. 368.
Aldous Huxley należy, bez­

sprzecznie, do najświetniejszych i 
najciekawszych pisarzy współczes 
ności. Książki jego są nietylko 
świadectwem talentu, wysokiej 
kultury i nieprzeciętnej a wielo­
stronnej erudycji, lecz zawierają 
w sobie zawsze głęboki ślad płod­
nego fermentu intelektualnego, no­
wych myśli i nowych pojęć, wyty 
czających drogi ludzkiego postę­
pu. Humanitaryzm poważny i ro 
zumny łączy się w twórczości 
H u'ley 'a z postawa krytyczną 
i sceptyczna wobec otacza ącej, 
wciąż zmiennej rzeczywistości. vV 
trudź.e i wysiłku wewnętrznym 
przezwyciężając zastarzałe nawy­
ki i rutynizmy, zdobywa sob'e 
Huxley własny, oryginalny sąd i 
pogląd na rzeczy; nic co ludzkie­
go nie jest mg obcem, ale w pro­
cesie poznawania i rozumienia 
świata kieruje się Huxley zasadą 
zupełnej samodzielności i nieza­
leżności ducha, nie chyląc głcwy

przed żadnym, choćby w najdo­
stojniejsze szafy ubranym, dogma­
tem.

Wrażenia podróżne pisarza tej 
miary i o takiej skali zaintere­
sowań, jak Huxley, me mają, oczy 
wiście, nic wspólnego z efektow­
nym lecz płytkim szablonem prze­
ciętnej literatury podróżniczej. Eg 
zotyka dalekich mórz i lądów, od­
rębność krajów i społeczeństw po­
zaeuropejskich, osobliwości i nie­
zwykłości bytu, zaledwie powle­
czonego pokostem fornt cywiliza­
cyjnych — wszystkie te elementy 
obiektywne przeżyć i doznań 
autora służą mu nie do sklecenia 
ostrego i powierzchownego dzien­
nika pooróży, lecz do pogłębienia 
wiedzy o życiu i ludziach, do 
'•sądzenia zjawisk w ich nowym 
aspekcie, do skojarzeń i refleksyj 
myślowych na wszelkie tematy, do 
budowania pewnych kompleksów 
pojęciowych i wewnętrznego !,.h 
wiązania loglęznem spoidłem przy 
czyt owości.

W takim właśnie charakterze i 
w tej tonacji intelektualnej utrzy­
many jest pisarski plon podróży 
po krajach, położonych nad wo-

darni Zatoki Meksykańskiej. Egzo 
tyka tych wędrówek jest, niewąt­
pliwie, całkiem autentyczna; szcze 
gółów faktycznych, danvch infor­
macyjnych, zebranych skrzętnie i 
umiejętnie, znajdziemy tułaj mnó­
stwo. Ale czujemy i rozumiemy, że 
cały ten niezwykły film środkowo­
amerykański, przesuwający się 
przed szeroko otw arteni oczyma 
pisarza, to nie pożywka dla na­
skórkowych wrażeń i sensacyjny 
materiał literacki, lecz potężny bo­
dziec intelektualny i wspaniały 
pretekst zewnętrzny do ujawnienia 
pewnych treści duchowych autora, 
do podzielenia się z ceytclnik:em 
bogactwem myśli i powagą argu­
mentacji, do ustalenia — w 
świetle przedmiotowości i kryty­
cyzmu — pewnych, wcale nie bła­
hych, wniosków, stwierdzeń i pod 
sumowań. Nie są to bynajmniej 
sprawy dalekie i oderwane: prze­
ciwnie, Huxley ws'tichuje si? 
wciąż w tętno współczesności i 
prawie zawsze naw .azue do riei, 
nawet wychodząc z pojęć na:ogói- 
nlejwych i najbardziej — pozor­
nie — abstrakcyjnych.

Pobyt w Guatemaii zaznaczył 
się na kartach książki obszerną 
dysertacją na temat prastarej kul­
tury Majów, dając zarazem auto­

rowi możność czynienia głębokich 
porównań między sztuką ludów 
środkowe - amerykańskich a sztu­
ką hinduską; stąd — ciekawe 
uwagi o drogach tworzenia się 
kultar poszczególnych i o roli 
przypadku w tern dziele. Życie po 
lityczne państewek amerykańskich 
— to znowu świetna okazja do 
szerokich rozważań o przyczynach 
i mechanizmie wojen, o całkiem 
aktualnych namiętnościach nacjo­
nalistycznych i t. p. W Brytyj­
skim Hondurasie zastanawia się 
Huxley nad związkiem przyczyno 
wym między modą na stal, szkło 
i skórę w meblarstwie a spadkiem 
eksportu drzewa mahoniowego z 
tego kraju i wzrastającą nędzą je­
go ludności. Podobne refleksje 
gospodarcze snuje Huxley, zwie­
dzając później plantacje kawy w 
Meksvku. Takich w Maciek, wsta­
wek i dygresvj zaw‘ ra książka 
mnóstwo — 1 one to stanowią 
właściwie jej sens, urok i główną 
przyprawę.

Aforystyczne skróty i konkluzje 
Huxley'a prawie zawsze mają bar­
wę świeżości o samorodności: 
..żeby zrozumieć politykę Europy, 
należy czytać historię Ameryki 
środkowej. To nie paiadoks, lecz 
metoda naukowa. Albowiem tyl­

ko prze* studiowanie zjawisk pro 
stych uczymy się rozumieć zjawi­
ska złożone tego samego rodza­
ju. Postępowanie dtleci i umysło­
wo chorych rzuca światło na 
bardziej skomplikowane zachowa­
nie się dorosłych i zdrowych".. 
Albo. „Cnoty społeczeństw cywi­
lizowanych są doskonalsze niż 
cnoty społeczeństw- pierwotnych, 
ale też wady ich są 2uacznic więk 
eze (korupcja najlepszych bywa 
zawsze najgorsza)".

Ciekawa i kształcąca jest książ 
ka Huxley’a, a tym bardziej god­
na czytania, że w niejednym miej­
scu budzi w czytelniku chęć dys­
kusyjną i polemiczną. Doskonały 
przekład p. Kuszelewskiej uwydni 
nia wszystkie wartości oryginału.

* *
*

Herman Kesten. Ferdvtvmd 1 Iza. 
bela. Tom i Ojcowie i Dzieci. Prze 
łożyła Melanja Wassermanówna 
W arszawa, „lek tura", 1938; str. 
316.

Jest to pierwsza część wielkie­
go malowidła historycznego, od­
twarzającego dzieje Hiszpanii na 
przełomie XV i XVI stuleci. Kesten 
posługuje się techniką, przypomi­
nającą sposoby pisarskie Klabun- 
da i Aleksego Tołstoja („Piotr l“); 
brak mu jednak umiejętności w do

Dorze i selekcji obfitego materiału 
historycznego, przez co książka 
nuży i przytłacza nadmiarem 
szczegółów, zwłaszcza jeśli cho. 
dzi o mniej przygotowanego do 
takiej lektury czytelnika. Tej wa­
dy zasadniczej me okupuje nawe(, 
niewątpliwa plastyka i malownl- 
czość poszczególnych fragmen­
tów książki, opartej na solidnej 
znajomości epoki i jej ludzi.

Okres dziejów Hiszpanii, stano­
wiący tło tomu pierwszego, jest 
okresem politycznego rozbicia te 
go kraju i uporczywych walk po­
między władcami różnych jego 
części. Intrygi dworskie, rodzinne 
nienawiści, krwawe spory z feuda 
łami, spiski, zbrodnie i okrucień­
stwa — natło-k faktów 1 zdarzeń 
wypełnia szczelnie ramy powieś­
ci, budząc często usprawiedliwio­
ny odruch zgrozy i odrazy. Mó­
wiąc słowami Huxley'a — Kesten 
pisze historię nie pod kątem poli­
tyki i ekonom ii, lecz pod kątem 
psychologii i fiz!olog'i przedewszy. 
stkiem. Cokolwiek powiedzlećby 
można o tej metodzie, faktem jest, 
że w zastosowaniu do postaci dzic 
iowych hiszpańskiej przeszłości 
nie budzi ona naogół w czytelniku 
ucziuć sympatii i uznania.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI
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Depesze nocne z dnia 8 na 9

Północne Chiny terenem walk w yścig  zbrojeń m o r s k ic h
Czang-Kai-Szek planuje ofensywą I Flota włoska groźna dla Franci!

Podczas gdy w południowych 
Chinach panuje spokój, a nasilę- 
nie dziaiań wojennych koio Hang. 
czou zmniejszyło się chwilowo — 
główny punkt akcji wojennej przt 
sunął się ponownie na terytorium 
północno - chińskie,

Wedle zgodnych doniesień ja  
pańskich, obie strony czynią tam 
przygotow ania do wielkiej bitwy. 
Celem wojsk japońskich nacierają 
cych od północy i południa jest 
miasto Siczao, skąd prowadzi w 
głąb Chin w ażna pod względem 
strategicznym linia kolejowa Lin- 
ghai — Sian. Oddziały japońskie 
posuwające się od Tsinan zbliżyły 
się _  wedle ostatnich doniesień — 
na odległość 40 km. od Siczao, pod 
czas gdy japońska grupa opera­
cyjna nacierająca od strony Nan- 
kinu zdołała już przekroczyć rze­
kę Kwo, nie napotykając zresztą 
nigdzie na znaczniejszy opór.

Główne dow ództw o chińskie 
zdecydowane jest jednakże sta ­
wić Japończykom opór na północ 
i  południe od Siczao i w tym celu 
koncentruje w tym rejonie armię 
liczącą 150.000 żołnierzy.

Dowództwo japońskie zaanga­
żow ało w tej akcji wszystkie for­
m acje będące do dyspozycji, pozo 
staw iając w Szanghaju nieliczną 
tylko załogę. Zdaniem obserw a­
torów  neutralnych, w Szanghaju

poza kilku tysiącami marynarzy 
przebyw a najwyżej 6000 regular, 
nych wojsk japońskich. W odnie­
sieniu do położenia strategiczne­
go obserw atorzy ci wskazują na 
fakt, że Japończycy dysponując o- 
gćłem 350.000 żołnierzy, zajmują 
obecnie front, który jest znacznie 
dłuższy od ogólnej linii frontowej 
wojny światowej.

W edług doniesień z Hankau, na 
odbytej w ostatnich dniach pod 
przewodnictwem m arszałka Czang 
Kaj-Czcka naradzie wojennej 
wszystkich dowódców armii chiń­
skiej, postanowiono wykorzystać 
to położenie strategiczne i porzu­
cając dotychczasową taktykę de 
fensywną, przejść ponownie do 
działań zaczepnych.

Zbrojenia m orskie W łoch wyw ołały  
poważny oddźw ięk w  prasie francuskiej, 
która n ie ukrywa, i i  budowa nowych 
pancerników w łoskich  stawia pod zna­
k iem  zapytania równowagę s ił na mo­
rzu Śródziem nym , Prasa paryslta po­
w strzym uje się  na ogół od  zestawiania 
stanu liczebnego fin t w ojennych Francji 
i W łoch Z  tych  skrom nych jednak  da­
nych, jakie  podają zarówno pra­
wicowa ,J 'E poque“, ja k  i  lewicowa

w ynika , iż  w  najbliższych la- j dzać będą 4-ma najbardziej nowocze-
ił t r r j . m i  t r ł r r t t r s  ni*vni/7fll m o r .  c n e n t i  lu in A arn ii-f liiii ' a  aim/ **3

„Oi uvre“
tach Francji grozi utrata prym atu m or­
skiego nad W łocham i.

„Oeuvre" n ie  ukrywa, i i  Frtmcja w 
najbliższych 1much rozporządzać będzie  
dwoma pancernikam i o w yporności 35 
tys, ton, dw om a pancernikam i o  tcypor- 
naści 26 tys. tonn i pięcioma zm oder­
n izow anym i częściowo pancernikam i 
dawnego typ u  o wyporności 23 tys. ton. 
W  tym  sam ym  czasie W łochy rozporzą-

Kapitulacja faszystów w Teruel
Wściekle ataki powstańców odparte

R eumatyzmie
w ariT e iyvrrx ie

i  n e r w o b ó l a c h  .
..-ttłe  się 2-3 tabletekTaącń 3 lubi

cl o g a t

TERUEL W RĘKACH REPUBLI- 
KAN

Minłsterium Obrony Narodowej 
ogłosŁo następujący Komanikat o 
działaniach na frondę Levantu w 
dn. 7 b. m.:

W godzinach rannych nieprzy- 
jaciel podjął atak na wzgórza Ce- 
lades, atak ten jednak został cał- 
kowide odparty. Drugi, podjęty 
po południu na te same pozycje, 
został również odparty. Na rów­
ninie nieprzyjaciel, pod silną osło 
ną artylerii i lotnictwa usiłował 
posunąć się naprzód, n<e zdołał 
jednak zdobyć ani jednego metra 
terenu.

| Ofensywa nasza na odcinku Mu 
ela de Teruel, która rozwijała się 
doskonale w dągu dnia wczoraj­
szego, pozwoliła odzyskać znako 
mite pozycje w kierunku La Mue- 
le i wzgórza 1021. Posuwanie się 
nasze na tym odcinku było tak 
szybkie, że dwie kompanie bryga- 
dy nawarskiej, tak głośnej wśród 
rokoszan, przeszły na naszą
stronę. Ogólna liczba dezerterów 
wynosi 230 ludzi.

Lotnictwo nasze doskonale
współpracowało z naszym woj-

POZNAN
ZACZADZENIE.

Ciężkiemu zaczadzeniu ulegli 
małżonkowie M agualena i Jan A- 
damczakowie, zamieszkali w a lta ­
nie ogrodowej ogródków działko­
wych przy ul. ks. Skorupki na Gór 
czynie. W ezwane pogotowie ra­
tunkowe M agdalenę Adamczak 
przewiozło do szpitala, zaś Jana 
Adamczaka po doprowadzeniu do 
przytomności pozostawiono na 
miejscu.

CH-ŁMNO
Ś M IE R T E L N E  P O B IC IE  N A  Z A ­

B A W IE  S Y L W E S T R O W E J.
W strząsające wrażenie wywar?a 

w Chełmnie i okolicy wieść, że nie 
jaki Krzamkowski został przez nie­
znanych sprawców formalnie po 
kłuty nożami. W ypadek ten, któ­
ry zakończył się śmiercią nieszczę. 
śtiwego, wydarzył się na zabawie 
sylwestrowej w Rybieńcu pod 
CheJmnem, miał za tło osobiste po. 
rachunki. Policja prowadzi ener. 
giczne dochodzenie.

CHODZIEŻ
WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK.

W Chodzieży w czasie przejeż­
dżania saneczkami po ulicy, kop­
nięta została przez konia w głowę 
4-letnia Krystyna Szulcówna, có­
reczka kupca. Dziecko w chwilę 
po wypadku zmarło na rękach 
zrozpaczonej matki, która ciągnęła 
saneczki.

GRUDZIĄDZ
SENSACYJNE ARESZTOWANIE

Jak się dowiaduiemy, od kilku 
dni przebywają w areszcie śled­
czym znani na tutejszym terenie 
Alfred Moddelsee ’ syn jego Al­
bert. W edług krążących pogtosek 
aresztowanie miało nastąpić w 
związku z działalnością Moddel. 
see‘ów na szkodę wierzycieli. 
Szczegóły ze wzgiędu na toczące 
się śledztwo trzymane są w ścisłej 
tajemnicy.

Rad o-Poznań
PONIEDZIAŁEK, 10 tycznia.

13.00 życie kulturalne i spoleczn j 
Poznania. 13.05 Koncert życzeń. 14.05 
Przegląd giełdowy. 14.15 Muzyka po­
pularna w wykonaniu Berlińskiej Fil 
harmonii i chóru (płyty). 18.10 Wiad. 
sport, lokalne. 18 15 Program r.a Ju­
tro. 18.20 Skrzynka ogólna. 18.S0 Po. 
gadŁnka społeczna. 18.35 „Dzieci 
śpiewają dla dzieci". 18.55 Co dzieci 
usłyszą w radio. 23.00 Serenady i 
walce (płyty).

WTOREK, 11 stycznia. ą
11.40 Melodie ludowe (płyty). 18.01) 

Życie kulturalne j społeczne Pozna­
nia. 13 05 Słynne melodie Lehara i 
KaJmanat płyty). 14.05 Przegląd gieł 
dowy. 14.15 Ptocenki w wykonaniu 
poLkich i zagranicznych artystów 
(płyty). 18.10 Wiad. sport, lokalne.
18.15 Program na jutro. 18.20 Pieśni 
ludowe wykona Roman Poczekaj 
(basto cantante). 18.35 Przegląd pcra 
sy  rolniczej 18.45 Icterludmm na 
'.krzypcach w wyk. Klary Kaulfusów 
ny. Władysław Raczkowski — akotn 
pamament. 23.00 Muzyka taneczna 
Ipłyty).

Racfio-Toruń
PONIEDZIAŁEK, 10 styczn-a.

13.n0 Dla każdego coś ładnego 
(płyty). 14.00 Wiad. z Pomorza i parę 
informacji. 18.10 Program na jutro.
18.15 Pogadanka aktualna. 18.25 
S k rzypce  1 fo r te p ia n  (p ły ty ). 18,40 
Lekcja języka polskiego. 18.55 Wiad. 
sport, z Pomorza. 23.00 Tańce i pio. 
seatki (płyty).

WTOREK, 11 stycznia.
11.40 W. A. Mozart: Serenada na 

13 instrumentach dętych (nlvfcv) 
13.00 Źródło azotu w rolnictwie - -

i kaŻde*° « «  ładne.go ipłyty). W przerwie o godz. 14.00
K  pZrom ^?'raa ! ,par® <nf»rmacji. 
M  ^  na 18.15 Arie i pieśni w wykonaniu Haliny Jasnocho 

wej. Akompaniament: Jadwiga Woi 
eierhcwska. 18 36 Skrzynka technicz^ 
na. 18.4o Szkoła dobrej gospodyni 
wiejskiej -  pogad. 18 55 W i« H t» e  
towe z Pomorza. 23 00 Muzyka tane 
czna z kawiarni „Dwór Artusa" w 
Toruniu. Gra orkiestra Leona Thei- 
nera.

sklem. W dągu 2 godzin po polud 
niu wyznaczonych na ewakuację 
dzieci, rannych, kobiet I starców, 
ludność cywilna opuśdła Teruel. 
Wysłano również kilku żołnierzy.

O godz. 21 dowódca garnizonu

Rey d liancourt poddał się wraz 
z 1500 ludźmi. Z  klasztoru św. 
Klary uciekło 30 żołnierzy, w tej 
liczbie wartownicy.

Wojska nasze przyjęły jeńców 
z poważaniem i współczuciem.

Statek brytyjski zatrzymany
przez Japończyków

KRWAWE ŻNIWO ŚMIERCI
Straty obu stron walczących pod 

Teruelem w czasie 23 dni walk! 
oceniane są na 60.000, zabitych, 
rannych i ofiar mrozu. Około po­
łowy stanu liczbowego obu stron 
zostało wycofane z linii skutkiem 
odmrożeń rąk i nóg. W'elu żołnie 
rzy zamarzło na śmierć.

snym i pancernikam i o  wyporności 23 
tys. ton.

Js 'E p o q u e"  stw ierdza ze sw ej stro­
ny, i i  w  r. 1940 Francja będzie posia­
dała ty lko  4-y nowoczesne pancerniki. 
a  m ianowicie; „ R kheliau", f35 tys. 
ton ), k tóry  wejść ma do służby 1 sierp­
nia 1939 r., ,Jea n  Bart" (35 tys. to n ), 
który rów nież w inien  wejść do s łużby  
w r. 1939, praw dopodobnie jednak w ej­
dzie do  służby spóźniony o  k ilka  m ie­
sięcy, oraz i  nowoczesne pancerniki 
o toyporności 26 tys. ton., JBuncker- 
que“ i JUtrassbourg".

IP tym  sam ym  czasie W łochy posia­
dać będą 8 potężnych pancerników l i ­
niowych, ja k  J li t tn r io " , „Vittorio Fe- 
neto", ,J łom a“, J m p e r o "  o n a  i y  zm o­
dernizow ane pancerniki dawnych ty­
pów.

Część prasy francuskiej w  swych ko ­
mentarzach zwraca uwagę, że zbrojenia  
m orskie zagrażają najżyw otniejszym  li­
n iom  kom unikacyjnym  Francji s  A fry ­
ką półn. „Ce Soir" bez ogródek pisze, 
i i  zbrojenia te  bezpośrednio godzą w 
keton ie  francuskie w  A fryce Północ­
nej.

Ż andarm eria portu  wojennego 
Yokosuka zatrzym ała kap itana 
i 5-u oficerów angielskiego statku 
handlowego „M arion MoIIer“ pod 
zarzutem  przedostania się do stre­
fy ufortyfikow anej zatoki tok ij­

skiej. Władze japońskie poleciły 
statkowi stać na kotwicy aż do za­
kończenia śledztwa. K apitan  stat­
ku ośw:adczył, iż wpłynął do stre­
fy zabronionej w czasie burzy.

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy

Dnia 10 stycznia — noc
Pleazowski I„ Starowiślna 17, teł, 

183-00.
Redo Aleksander, Zamojskiego 20 

teL 182-57.
Sokołowski Adam, Basztowa 24. 

tel. 142-04.
Sfisser Ignacy, Krupnicza 14, tel. 

109-43.

Historie dnia
PORZUCIŁA DZIECKO. 

Nieznana kobieta porzuciła jednoro 
czne dziecko płci żeńskiej. Dziecko zo 
stało oddano do żłobka przy nl. Kro­
woderskiej 71.

OSZUSTWO MATRYMONIALNE. 
Urząd śledczy w Krakowie został za­

wiadomiony, że Tadeusz Tobiasz Ha­
ger* z Lublina wyłudził od p. B. R. 
1.200 zł, i zbiegł w niewiadomym kia- 
runku.

Hager* otrzymał tę sumę pod poso- 
rem małżeństwa.
bScmfw ycmlw ycmfw ctnlw emfw cm

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 10 stycznia.

13.45 Muzyka lekka (płyty). 14.45 
Wiad bieżące. 14.50 M. Elman gra... 
(płyty), 15.05 Audycja dla dłieci: 
„Rycerze wolności przy żłobku be- 
tleemskim" — słuchow sko. 15.25 Lo 
kalne wiadomości gospod. 18.19 Lo­
kalne w!ad. sport. 18.15 Koncert so­
listów. Wyk.: Władysława Markiewl. 
czówna — fortepian i Wojciech Smyk 
— obój. 18.40 Pogadnaka: „Życ e gro 
madne w świocie zwierząt". 18 55 
Program na dz'eń następny. 23.00 
Muzyka taneczna (płyty).

WTOREK, 11 styczna.
11.40 Fragmenty taneczne z yper 

(płyty). 14.35 Pogad. dla kobiet: Zna 
ezen;c zabawy w życiu dziecka. 13.5-" 
Koncert rozrywkowy (płyty). 14.45 
Wiać. bieżące 14.50 Fritz Kreisler 
gra... (płyty). 15.05 C?y wiecie, że... 
w opr. dr. JaJnaJ Regutv 15.25 h o .  
kalno wiad. gospod. 18.10 Lokaln: 
wiad. sport. 18.15 K oncept wokalny. 
Wykonawcy: G. Dlauhowska (mezzo 
"■opran), Konstanty Kniagmin (bary. 
ton), Alojzy Kluczniak (akomp.). 
18.55 Program na dzień następny. 
23.96 Muzyka taneczna (płyty).

K e p e r t u a r
TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO.
Foniedz. 10.1: „Trubadur**.

K r w a w e  r o z r u c h y
Tunisiew

W  związku z wydaleniem  agi­
tatora Hassen N uri doszło w pią­
tek wieczorem w Bizercie, w Uger 
ta i Daami do m an’fegtacyj, w 
czasie których dem onstranci wy­
stąpili z nowymi groźbam i pod 
adresem  kupców, którzy na znak 
protestu nie będą zam ykali swych 
sJklepów.

W Bizercie rorzucano w nocy 
ulotki w języku arabskim , wzy­
wające do stra jku  i m anifestaeyj 
i grożące śm iercią każdem u, kto 
uchyili się od udziału w dem on­
stracji. Ulotki t« nalepiano rów- 
nie na drzwiach sklepów. W so­
botę rano dla ochrony kupców 
wysłano na P lac Francuski wazyst 
kie siły polievjne i kom panię

strzelców. O god*. 10-tej manife­
s ta n c i  w liczbie około tysiąca, 
atakowali policję i wojsko kamie­
niami i strzałami rewolwerowy­
mi. Ud uderzenia kamieniem ran­
ny został komisarz policji. Obra­
żenia odnieśli również trzej wij* 
skowi. Po daremnym wezwaniu 
do rozejścia się, oddziały policji 
i wojska zrobiły użytek a kropi. 
5-u manifestantów zostało zabi­
tych, a 3-ch ranrycb.

O godz. wpół do pierwszej ma­
nifestanci zostali rozproszeni. 
Aresztowano około 10 osób. 
W godzinach popołudniowych nie 
doszło do ża inych zajść. Obec- 
rie w Bizercie panuje spokój.

BN
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Radio warszawskie

Czytajcie prasą
socjalistyczną

PONIEDZIAŁEK 10 stycznia,
WARSZAWA I 6.15 Pieśń 6.20 

?XJn?ftyka‘ 8-4° Muzyka (płyty > 
?-°0 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty).
11.40 Garncarstwo. 11.57 Hejnał. 
12.03 Aud. polud. 15.30 Wiad. go­
spodarcze. 15.45 „Z pieśnią po kra- 
ju‘‘. 16.15 Ork. mandoliniatów. 1650 
Pog. akt. 17,00 Najdłuższe kanały na 
swietie —- odczyt. 17.15 Rec. śpiewa­
czy Walerii Jędrzejewskiej (ze Lwo­
wa). 17.50 Hockey w Polsce. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10 Z'mowe na­
stroje (płyty). 18.30 Program. 18.35 
Aud dla wsi. 19.00 Aud. strzelecka. 
19.30 „Czy możemy żyć be* książki"
— dyskusję zagai Jerzy M:chałowski. 
20.00 W krainie operetki. Wyk.: Ork. 
T. Seredyósłdego, Rena oKpaczyńska
— śpiew, Henryk Bohm — tenor. 
W przerwie ok. godz. 20.45 Dziennik.
21.40 Nowości literacgie. 22.00 K°uc. 
symf. w wyk. Ork. P. R. p°d dyr.

Fitelberga * udz. Ewy Bandrow- 
rk e j .  Turekicj. 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert ro; 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę infor. 
macji. 14.05 Program, 14.10 M"zart 
‘płyty). 1500 Warszawa — przyszłe 
miasto wy-taw — pog. 15.15 Wiad- 
sportowe. 15.20 Trio pop kiego R.t- 
dia. 18 00 Muz. lekka (płyty). 19.05 
Rec. fortep. Karola Kleina. 19 55 Ży­
cie kulturalne stolicy. 22.00 Repor­
taż. 22.J 5 Muz. tan, w wyk. Małej 
Ork. P, R. pod dyr, Z. Górzyńskiego 
1 z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dsien 
nik. Gawęda. Nasze tańce I piosenki 
Jak Pań*(wo PolsJde popiera litera, 
turę — pog.

WTOREK, 11 styczia.
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 

6.40 Muzyka (płvty). 7.00 Dziennik. 
7.15 Muz (płyty). 8-00 Aud. d'a 
szkół. 11.16 „Wesoje k«lędziotki“ dia 
dziad 11.40 Frag. z oper Rimski- 
Korsakowa (płyty). 11.67 Hejnał. 
12.03 Aud. połud. 15.30 Wiad. gospod 
15.45 „Zł°to i porcelana" — obrazek 
słuchowiskowy dla dzieci starszych. 
16.05 Akt. finans. . gospod. 16.15 
Kolędy śpiewane na Śląsku. 16.51 
Pog. akt. 17.011 Dolina Galilejska — 
odczyt. 17.15 Ork. P. P. 17.50 W lo­
dowych okowach Bałtyku, 18.00 
Wiad. sport. 18.10 Skrzynka tochni. 
czna. 18.25 Program. 18.35 Aud. dla 
wsi. 19.00 „Nieśmiertelne ksiąźk?"— 
^ b e lu g l -  19.80 Muzyka w masce. 
19.»0 Pog. akt. 20.00 „Nędza uszczę­
śliwiana" — opera. W przerwie 
Dziennik. 21.85 Muz. tan. i rozrywk** 
wa. 22.60 Ost. dziennik.

WARSZAWA II. 13 00 Koncert rot 
rywkowy (płyty). 14.00 P r ę  inform a 
eyj. 14.05 Program. 14 10 Beefhoiee
(płyty). 15 10 Pog. akt. 15.20 Wiad. 
‘■portowe 15 25 Muz. tan. 18 00 Mu-.. 
lekka (olyty). 19.05 Jan CIżyńrki — 
tenor, Edward Sienkiewicz — wioloo 
aze’a. 1965 Życie kulturalne »uorcy. 
22,oo „Pan domu ma dziś wetny hu- 
m0r'< — skecz H. Katapolty. 22.15 
lacciues Pills 1 Georges Tahet — 
duety (płyty). 22.S0 Muz. tan. z dan­
cingu „Cafe.Club" i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 2400 Dz’.en 
nik. Fragment z noweli H. Sie akie. 
wicza p. t. „Latarnik", Kolędy $la. 
skte „poLk' węgiel" — pog. Zespół 
H. Kowalskiego.

R E /L U ^ O W A  REPREZENTACJA 
POLSKI B IJE  ŁOTW Ę 2:1 

W sobotę wieczorem rozegrany so- 
stał w W arezawis na stadionie Wojska 
Polskiego wobec 3 tys. widzów, mię­
dzypaństwowy mecz hokejowy pom ię­
dzy reprezentacją Polski a reprezen­
tacją Łotwy. Zwyciężyli nieznacznie pol­
scy hokeiici w stom uku 2:1 (1 :1, 0 :0. 
1 :0).
. U gości wyróżni1, się przede wszyst­
kim  nap-stn ik  Petersohn, poza tym 
dobra była obrona. U Polaków dosH - 
nały był b ram k ar Maci»jko Na obro­
nie M ichalik był nieco lepszy od '(*• 
»przyckie,-o. W ataku pierwszym naj­
lepszym był Urzon, K ró l—słaby. W dru­
gim ataku uderzała słaba kondycja fi­
zyczna.

CRACOVIA B (JE  W ĘGIERSKI 
FERENCVAROS 3:0.

W sobotę na turze lodowym Cra ;ovii 
odbył się z okazji jubileusz: 10-letnie- 
go istnienia Okr. Zw. Hok-jowego mię 
dzyrarodowy m cci bokcjowy miedzy 
v ęgierską drużyną F. T . C. Pndapeszl 
i Cracovią. Za1 ody zakończyły się 
ś« ietnvni zwycięstwem Cracovii w sto 
sutikn 3:0 (0:0, 2:0. 1 :0). W ten spo­
sób Węgrzy doznali p ier vezej porażki 
w czasie swego po-y tu  w Polsce.

ZAKOŃCZENIE TU R N IEJU  
HOKEJOW EGO W KRYNICY 

W czoraj w ostatnim  dnin turn ieju  
m iędzynarodowego w Krynicy rozegra 
no ostatni mecz Jaworzyna — K. T- H. 
który przyniósł spodziewane zwycięstwo 
m łodej drużynie krynickiej nad ru ty­
nowanymi gospodarzam i w stosunku 
4:3 (0:2, 1:1, 3 :0).

Mecz ten zadecydował o zdobyciu 5 
miejsca przez Jaworzynę w turnieju 
Równocześnie mecz ten by ł traktowany 
jako mecz o mistrzostwo kl. A. okręgu 
Krakowskiego. W tyrh  rozgrywkach 's  
worzyna zajm nje obecnie drugie m iej 
see.

3 0 X S

^antująe mistrza ś\ iata w 9-ej rundzie. 
Mecz m iał charakter towarzyski.

NARCIARSTWO
DRUGI DZIEŃ MIĘDZYNAR.

AKADEM ICKICH MISTRZOSTW  
POLSKI

W drugim  dniu międzynarodowych 
akadem ickich narciarskich mwtrjjotfw 
Polski rozegrano bieg płaski na 16 kim. 
i otwarty i do kom binacji. Pogoda nie 
dopisała. Na trr* lt o różnicy wznie­
sień 180 ra panowała mgła i padał 
drobny śnieg. Temperatura wynosiła 
—10 s t  W drugim  dniu zaznaczyła tję  
również zna czna przewaga wi wodnik ów 
zagranicznych.

Polacy, zarówno w biegu otwartym. 
j..k i do kom binacji, anależli się do­
piero na MÓstym miejscu.

Techniczne wyniki zawodów przed­
stawiają się następująco: 
bieg o tw arty: l )  Kanepe (Łotw a) w 
czasie ł:C4:18.

Bieg do kom binacji: 1) M atti H ori 
(F in landia) czas 1:07:26 nota 240.

2) Roesneh (A ustria) cza* 1:08 18 
nota 234.

Bilans sportu polsk ego

POZNAŃ -  LWÓW 16:0 
W sobotę wieczorem rozegrany zo­

stał we Lwowie m iędzym ’astowy mcc* 
bokserski Po zr a i  — Lwów. Spotkanie 
to zakończyło się rekordow ym  zwycię­
stwem Poznania 16:0.
KLĘSKA BOKSERSKIEGO MISTRZA 

ŚWIATA
W M adison St.uare Garden rozegra­

ny został mc ci bokserski pomiędzy mi­
strzem świ3ta wagi średniej Freddi 
Steele a Fredem  uposto li. Zdecydowa­

ne zwycięstwo odniósł A postoli, Bo-

HO KEJ NA LODZIE 
Hokeiści rozegrali w ciągu r. 1937

wiele spotkań międzypaństwowych, osią­
gając obok doskonałych wyników, .*«. 
reg dotkliwych porażek. Na m istrzo­
stwach świata w Londynie pokonaliśm y 
Węgrów 4:0, Szwedów 3:0, Francuzów 
7:1, przegraliśmy *e Szwajcarią 0:1 , 
a Kanadą 2:8, * Czechosłowacją 0:1, 
a następnie pod pretekstem  zmęczenia 
drużyny wycofaliśmy się a dalszych ro*- 
gry .-k , zajm ując wskutek tego ostatnie
3-me miejsce w grupie finałow ej. 

Większość spotkań m iędzynarodo­
wych o charakterze m iędzymiastowym
i klubowym -ozegrał Śląsk, który wcfąż
jedyny posiada sztuczne lodowisko. Na- 
ogół Ślązacy wychodzili z spotkań 
obronną ręką, mimo że gościliśmy wie­
le znanych zespołów r  Niemiec, Szwecji, 
Węgier. A ustrii R um unii i t. d- 

Najważniejszymi tu rn ie jam i m iędzy­
narodowymi były na początku roku tu r­
niej w Krynicy, r  na końcu turni» j
4-ech m iast w Katowicach. W Krynicy 
pierwsze miejsce zajęła drużyna szweda- 
ka So-dertoe!je  przed C u  rnymi ze 
Lwowa. W Katowicach tu rn ie j 4-ech 
m iast wygrał -dąsk przed Krakowem, 
Poznaniem  i B erlinem . Ostatnie m iej­
sce B erlina je*t oczywiście dużą sen­
sacją.

Mistrzostwo Polski zdobyła Craeort* 
przed W arszawianką 5 Krynickim Tu 
warzyetwera Hokejowytn.
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ROBOTNICZA
 ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Robotniczy sport fiński
z powodzeniem konkuruje ze sportem mieszczańskim

robotnicy biegająFinowie zestawili listę > najlep-. robotniczych między najlepszymi 
szych wyników w biegach lekko-, mistrzami fińskimi jest najlepszym
atletycznych. Mimo zupełnego roc 
działu sportu robotniczego od spor 
tu mieszczańskiego, lista ta uwzglę 
dnia wyniki zawodników obydwu 
związków.

Porównanie to wypada b. dodat 
nio dla sportu robotniczego. Po­
wszechnie znana jest potęga spor­
tu fińskiego,. zwłaszcza w biegach, 
to też znalezienie się zawodników

Łódzki sport robotniczy w 1937 r.
Rokn 1937 Lodź n ie  zm arnowała. 

Postęp uwidacznia się w każdej nie­
mal dziedzinie. Z grubsza b io rąc : po­
ziom sportowy popraw ił się, a stan po­
siadania znacznie rozszerzono. Jeżeli 
zanalizujem y poszczególne gałęzie spor 
tn sten rzeczy przedstawia się nastę­
pująco:

PIŁKA NOŻNA
Przodujący zespół „W idzew4* otrzy­

m ał cios dotąd niepowetowany, znana 
już i na łam ach „Sztafety44 omawiana 
sprawa, skaperow acia „W idzewowi44 
całej pierwszej drużyny przez fabrycz­
ną „N iciarnię44 spowodowała, że w ron­
dzie jesiennej znalazł się „W idzew44 na 
ostatnim  m iejscu tabeli. T rudno jed­
nak sobie wyobrazić, żeby się m iał od 
spadkn nic uchronić. Nie myślą o tym 
kierow nicy klubu, nie myśli drużyna, 
napewuo więc wiosenne rozgrywki przy­
niosą zwycięski finisz.

„T . U. R.“ otrzym uje się w pierw ­
szej połowie tabeli kl. , 3 “ , m ając przed 
sobą iedynie zespoły fabryczne, z któ­
rym i walka na boisku jest właściwie 
koniecznym  obowiązkiem , wartości 
sportowych, bowiem , takie spotkania 
przy znanych m etodach klubów fabrycz­
nych nie dają.

Kluby kl. „C“ TU R  — Chojny i 
Gwiazda, wstydu nam  w tegorocznym  
sezonie n ie przyniosły. Rozgrywający 
poraź pierwszy mistrzostwa TUR. cho- 
jeński, zdobył pierwszeństwo swej gru­
py i na wiosnę staje do rozgrywek eli­
minacyjnych o wejście do kl. „B44. Przy­
gotowanie narybkn stanęło na wysokim 
poziom ie. Juniorzy „W idzewa44 zdobyli 
m istrzostwo Łodzi i zastali wyelim ino­
wani dopiero w półfinałach  mistrzostw
Polski. M łodzież TUR-a jest jednym  
z najlepszych zespołów łódzkich. Ilość 
rozgrywek m iędzymiastowych, m usiano 
ograniczyć do m inim um  ze względu na 
brak  zniżek kolejowych. Odbyły się je ­
dynie dwa spotkania z Warszawą, za­
kończone przegraną Łodzi 2:0 i 7:1.

GRY SPORTOWE
Wysoki poziom  reprezentuje druży­

na TUR-a. W szczypiorniaku zdobyła 
ona 3-cie m iejsce w kl. „A“ za Ł. K. 
S.-em i IK P , przyozym w spotkaniu 
z pierwszymi osiągnęła rem is, a prze­
graną różnicą jednego pranktn z d rug i­
mi, jest po dziś dzień przyczyną docho­
dzenia przeciw stronniczem u sędziemu. 
W koszykówce TU R  gra w kl. „B“ . na­
tom iast w siatkówce zaawansował w rb. 
do klasy „A“. W tej samej gałęzi gier 
J u t r z n ia 44 rozegrała pierwsze spotka­
nia o mistrzostwo kl. „B“, przegrywa 
jąc w dość wysokim stosunku. Dodat­
nim jest jednak sam fakt zwiększenia 
konkurencji robotniczej. „Gwiazda44, 
ani w tej, ani w innych dziedzinach 
gier sportowych, nie zdobyła się na wy­
stawienie kom pletnego zespołu.

Ujemnie wpłynęła na poziom  gry ko­

biet. piast; ka, zjawisko, zauważone już 
przedtym  w Warszaw:e, możliwe jed ­
nak, moim zdaniem , tylko tam, gdzie 
sport kobiecy jest m ało rozwinięty, tak, 
że mały nawet odpływ ilościowy wpły­
wa na całokształt formy drużyn.

W spotkaniach międzymiastowych 
szczypiorniaka, Łódź reprezentuje sta­
le kilku graczy TUR-a. Najlepsi są tu 
pom ocnicy: Zurawlow, Skalny i Smo­
czek, — podpory drużyny. Odbyły się 
mecze reprezentacji Łodzi z Warsza­
wą w szczypiorniaku, wygrane przez 
Łódź 10:7, w siatkówce żeńskiej i haze- 
nie.

LEKKO - ATLETYKA
Lekko • atletyka jest bodaj jedyną 

dziedziną, w której w r. b. n ie zrobio­
no postępu. Na zahamowanie rozwoju 
nie wpłynęły jak ie ' zasadnicze przy- 
czyny, ja k : b rak  m ateriału  zawodnicze­
go, czy niechęć do uprawiania lekkiej 
a tletyki, ile poprostu brak odpowied­
niej opieki i koniecznej inicjatywy w 
urządzaniu spotkań międzyklubowy ch.

Spowodowało to odpływ zawodników 
do sekcji gier sportowych, gdzie mo­
m ent rywalizacji, n iezbędnej dla po­
wstrzymania ducha sportowego, dają 
ju ż  choćby zwykłe rozgrywki m istrzow­
skie, nieznane w Łodzi w lekkiej atle­
tyce.

Mimo to, 2-gis miejsce zajęte na m i­
strzostwach Polski, po zarządzonej m*- 
b iiizacji „weteranów4*, zdaje się bę­
dzie utrzym ane i w roku przyszłym, 
mimo groźnej rywalizacji Śląska. Jedy­
nym klubem , przejawiającym  działal­
ność nazewnąlrz jest TUR, z skrom nym  
dorokiem  w postaci występu na m i­
strzostwach kl. ,C“ .

J u t r z n ia 44 przez całe lato prowadziła 
zaprawę, jednak  bez nerwu i zacięcia. 
Efekt nazewnątrz żaden, prócz może, 
startu  dwóch za w >dniczek w skoku 
w da] z wynikiem  niżej 4 m.

R eprezentacja m iasta wystąpiła na 
trójm eczu Warszawa — Łódź — ŁKS 
w W arszawie. W dziedzinie organizacyj­
nej, dużym wysiłkiem  było urządzenie 
dwudniowych mistrzostw Polski, spot­
kanie. R eprezentacja Robotnicza — 
Ł. K. S. i m istrzostwa okręgu.

BOKS
Boks to  drużyny TUR-a, „Gwiazdy44 

i działającego z pooząlku roku , a zam­
kniętego później T ajfuna. Ten ostatni, 
m iał już  dość dobrą drużynę, której 
niestety, n ie zdołała utrzym ać po roz­
wiązaniu klubu, bliska je j „Gwiazda44. 
Na uspraw iedliw ienie ma „Gwiazda44, 
chyba to, że z własną nawet drużyną 
poradzić sobie nie potrafi. W chwili 
bowiem obecnej nie o pracy tej sekcji 
n ie słychać. Najmłodszy tu TU R roz­
począł swą działalność dość sprawnie, 
jednak źle zrozum iana praca bokserów 
w okresie letn im , spowodowała rozluż-

Zapaśnicy Skry wyjeżdżają na Śląsk
na mecz z Siła Mysłowice

Dnia 16 stycznia przyjeżdża na | na czele, zaś „Siła44 z Jasińskim, 
Śląsk silny zespół zapaśniczy RKS Pawłowskim i Androsem. Ponadto 
„SKRA44 Warszawa i rozegra to- w drużynie gości zobaczymy Kron 
warzyskie spotkanie w Myślowi-! berga, Chrzanowskiego i Syrec- 
cach z miejscowym RKS „SIŁA44, kiego, a u gospodarzy: Sitka, Ma-

Spotkanie to wywołało wielkie < \ Stachonia,
zainteresowanie w kolach sporto- • Najclekawiej zapowiada się spot- 
wych śląska ze względu na to, że :;anie SzJen'“isr Jastńs.d.

„Siła44 przygotowuje s ę  do tych 
zawodów ze starannością.

Jak wielkie jest zainteresowanie 
tymi zawodami, świadczy to, że 
„Siia44 rozpoczęła przedsprzedaż 
biletów.

Zawody odbędą się w Miejskim 
Janowie w sali Korzonka.

Początek o godz. 18-ej.

drużyna Warszawy przybywa na 
Śląsk po raz pierwszy i jest jed­
nym z najsilniejszych zespołów za 
paśniczych Polski a drużyna My- 
słowie znajduje s ę  w doskonalej 
formie i ma już poza sobą kilka 
pięknych zwycięstw. Obydwie dru 
żyny wystąpią w swych najlep­
szych składach — „Skra z Szlen- 
kierem, Malińskim i Wiciakiem

n ie u k  i czasowy zanik działalności. Te 
raz znowu zaangażowano trenera i za­
prawa odbywa się norm alnie.

W ciągu roku odbyło się kilka cie­
kawych spotkań. Mecze z udziałem  bok­
serów warszawskiej Skry i Elektrycz­
ności oraz miejscowych — T ura 
i Gwiazdy, rozegrane w Teatrze Popu­
larnym  i Helenowie, dały duży efekt 
propagandowy. (Przyczym  dotąd nie za­
pom niano jeszcze zawodu, sprawione­
go nieprzybyciem  Gwiazdy warszaw­
sk iej). Ponadto odbył się w Warszawie 
mecz reprezentacji Łodzi i stolicy, za­
kończony zwycięstwem Łodzi 9:7. Me­
cze drużynowe rozegrały zespoły TUR-u 
i Gwiazdy z miejscowymi klubam i, osią­
gając niezłe wyniki.

TENIS STOŁOWY
R ozw inął się nadspodziewanie dobrze 

i jest uprawiany obecnie sportowo 
przez Gwiazdę, TUR, Cartago i Ju trz ­
nię, a świetlicowo w Widzewie i TUR 
Chojny.

Zdawałoby się poważniejsze ujęcie 
tej pracy, ze względu na liczebność 
sekcji możliwość stworzenia podokrezu 
robotniczego na wzór Warszawy.

PLASTYKA
Uprawiana jest tylko w TUR-ze. P !ę- 

kno tanecznych inscenizacji i ich war- i 
tość propagandową, oceniły chyba 
wszystkie kluby łódzkie. Ogólną jednak 
przeszkodą przy zakładaniu nowych 
sekcji jes t brak lokali, pieniędzy i po­
wiedzmy sobie szczerze brak konsek­
wencji w przeprow adzaniu zamiarów. 
Poziom plastyczek T ura jest na stosun­
ki robotnicze wysoki. Praca wewnątrz 
sprężysta. W erbuje się najm łodsze 
kad-ry już z „Czerwonego Harcerstw a44. 
Daje to pewność posiadania stałego ele­
m entu, rzecz ważna, wobec wysokiego 
nak ładu  kosztów i starań, jakie u trzy­
m anie sekcji sprawia.

Występy plastyczek stały się składową 
częścią wszystkich im prez łódzkiego 
sportu robotniczego i wykraczają już

nawet poza te ramy, uzupełniając in ­
ne popisy, czy akadem ie.

GIMNASTYKA
Ma swego przedstawiciela w Jn trzn i. 

K lub ten posiada kilkanaście grup o 
większym czy _ m niejszym  zaawansowa­
niu, które swój poziom wykazały w kil­
ku publicznych popisach.

W yszkolenie jest staranne i systema­
tyczne. W sukurs J u t r z n i44 przychodzi 
„W łókniarz44, który w zaraniu 6wego 
istnienia, powziął znam ienną uchwałę, 
iż każdy członek k luba musi należeć 
do sekcji gim nast; cznej. Prowadzi też 
gimnastykę TUR, ale bez specjalnie wy­
raźnego charakteru, (np. grupa star­
szych w okresie zim y).

KOLARSTWO
Kolarstwo uprawia Jutrznia, nie ma 

ono jednak charakteru sportowego, lecz 
turystyczno - wycieezkcwy.

NARCIARSTWO
Narciarstwo wobec braku odpowied­

nich terenów w koło miasta, nie rozwi­
nęło się należycie. K ilkunastu narcia­
rzy posiada TUR, w warunkach tu te j­
szych trudno jednak  zorganizować ja ­
kąś robotę sportową.

Radosnym  jest fakt powstania 
3 nowych klubów: TUR-a — Choj­
ny, Włókniarza i Cartago. Zwię­
ksza to ogólną ilość R. K. S.-ów 
w samej Łodzi, do siedmiu.

Naogól, stwierdzić należy, iż 
praca klubów łódzkich, dotych­
czas raczej nastawiona była na 
godne reprezentowanie sportu 
robotniczego nazewnątrz, z pew­
nym uszczerbkiem dla rozwoju 
wewnętrznego.

Wynikało to z szczupłej ilości 
klubów, powodując, iż cały cię­
żar propagandy spoczywał na bar 
kach nielicznych tylko działaczy.

Należy jednak z całym uzna­
niem stwierdzić, iż reprezentacja 
była godna, a pracowitość* i su­
mienność naszych sportowców 
spotyka się z uznaniem nie tylko 
opinii robotniczej.

wodowem wysokiego poziomu fiń­
skiego sportu robotniczego.

Na 100 metrów najlepszy jest 
zawodnik robotniczy Savolarne i 
(mistrz Olimpiady Robotniczej!, 
którv otwiera listę z wynikiem 
10,6 sek:, drugi jest Tammisto 
10,7, 3) Aroinicmi 10,7. Na dziesią 
tym miejscu znajduje się drugi ro­
botnik z czasem 11 sek.

200 m. prowadzi Tammisto 21,6, 
drugi jest nasz Savolainen 22, na 
piątym miejscu znajduje się zawo 
dnik robotniczy Ririne z czasem 
22,4;

na 400 m. Rinne jest dziesiąty 
z czasem 50,8. Najlepsi Tammisto 
i Rakkolainem legitymują się cza­
sami 48,2 i 49,0.

Na czele ośmiuset metrowe’w 
znajduje się Teileri z czasem 
1.53,3; 2) Penssa 1.54, 3) Rakko­
lainem 1.54,3, Leppane z robotni­
czego klubu znajduje się z czasem 
1.57,9 na dalszym miejscu.

1500 m. prowadzi Sarkania 
3.53,4 przed naszym znajomym i 
Warszawy Hopania 3.53,8. Na

tym - dystansie 
słabiej.

Klasyczny dystans 5000 m. o- 
twiera młodziutki Macki z czasem
14.28.8, nie wiele mu ustępuje 
Ascoia 14.30 i pokonany w W ar­
szawie Lehtinen 14.31,1 i Kurki 
14.31,1.

Mistrz olimpijski Hóckert znaj­
duje się na dalszym miejscu z cza 
sem 15.05,4 w sąsiedztwie zawo­
dnika robotniczego R. Salmi.

Wysoką pozycję zajmują zawo- 
dmcy robotniczy na przedturo- 
wych długich dystansach. Na 10 
k i m, które otwiera nowy rekord 
światowy Salminena 30.05.6, 2)
Lehtinen 30.34.2 i piąte miejsce 
zajmuje zwycięzca Olimpiady Ro­
botniczej Tikkanen z czasem
31.42.9, dziesiąte jego rywal Pel- 
tomahi 31.55. Na 25 kim. zawodni 
cy klubów robotniczych zajmują 
6 i 7 i l l  miejsce.

Taka jest sytuacja w biegach, 
które są atutem Finnów na arenie 
światowej. W stosunkowo niżej 
stojących konkurencjach technicz­
nych, robotnicy zajmują jeszcze !e 
psze stanowisko.

J. M.

Skra Falenica prowadzi
w mistrzostwach tenisa stołowego
W dalszym ciągu mistrzostw dru­

żynowych RPA WOZTS-u bez straty 
punktu prowadzi drużyna Skry z Fa 
lenicy.

W ub:eglym tygodniu rozegrane 
zostały następujące spotkania;

Żar — Bojer 5:0.
Skra Fal. — Hapoel 3:2.
Bojer — -Drukarz 3:2.
Hapoel Rob. —  Skra W-wa 5:0.
Skra Fal. — Bojer 4:1.
Drukarz — Marymont 3:2.
Unieważniony został mecz Hapoel 

Fal. — Bojer, rozegrany na nieprze 
pisowym stole.

W mistrzostwach przestrzegane 
jest b. ostro sportowe zachowanie się 
zawodników. Wszelk;e wykroczenia 
są karane. Naganę otrzymał Segała 
Z Bojera, a tydzień dyskwalifikacji

Baurberg z Hapoelu, obaj za niespor
towe zachowanie.

# *
I  A

Drużyna ping - ponga robotniczego
towarzystwa gimnastycznego Jutrz­
nia zdobyła mistrzostwo drużynowe 
Warszawy w grupie mieszczańskiej.

W decydującym spotkaniu Jutrz­
nia pokonała swego najgroźniejszego 
przeciwn:ka PZL w stosunku 3:2.

Sensacją tych zawodów była po­
rażka Małujły (PZL) kandydata do 
reprezentacji Polski na mistrzostwa 
świata, przegrał on w dwóch setach 
do Lapona (17:21 18:21).

Rojzen (J) wygrał z Czemiachow- 
skim, Beker (J) z Grudnickim

Dwa punkty strae ła  Jutrznia dzię 
ki przegranym Hekera z Waśniew- 
skim 1:2 i Jareckiego z Pęczków 
skim 1:2. r

I Stad i zowąd f
NA W ALNE ZEBRANIE W. O.

Z. P. N-u występują robotnicy, zgru­
powani w RPA, z  kilkunastowmn 
wnioskami.

Najważniejsza sprawa, to nowy 
statut WOZPN-u, który ma by i  za-

Bokserzy siedmiu klubów robotniczych
walczyli w turnieju młodziKów

WRSK.0 sprawnie zorganizowało 
turniej bokserski dla młodzików, do 
którego dopuszczono młodych a w od- 
nikćw, nie posiadających r.a swym 
koncie 5 stoczonych walk.

lekka: Millar (T) — Basso w (G), 
Bucholtz (S) — Dobrowicz (Ż) , Bo- 
renstein (G) — Schat IN), Beker 
(G) — Lfetigman (T), 

półśrednia: Zalcman (Ż) — Kieł-
Mimo braku obycia ringowego ak- bowśki (S), Kołakowski (N) Moch- 

torów dwudniowego turnieju, zawocy tak (SF) Kosiński (N) — Jakubo- 
te wypadły ciekawie. Z wielu tych iVicz (S F );
chłopców mogą wyrosnąć nieźli bok 
serzy. Niezbędnej rutyny nabiorą 
oni w dalszych spotkaniach, któ^e 
trzeba im umożliwić przez częste u- 
rządzanie zawodów.

Warto podkreślić, że turnie i odbył 
sdę pod znakiem prewagi, zwłaszcza 
liczebnej, zawodników klubów pod­
miejskich. Kluby robotnicze zdobywa 
ją okolice podwarszawskie dla bok­
su.

Do zawodów stanęło 40 zawodni­
ków z 7 klubów: Marymontu, Skry, 
Żaru,, Gwiazdy, Naprzodu z Brwi­
nowa, Turówianki z Wołomina i Skry 
z Falenicy.

Pierwszego dnia turnieju walczy­
ło 13 par. Małą pretensję mamy do 
sędziowania, które nie zaws e stało 
na wysoko: *  zadania, wprowadza-j

średnia: Fabisiak (N) — Erlich- 
man (G).

W drugim dniu rozegrano półfi­
nały i większość finałów, prócs trzech, 
które odbędą się w ramach najbliż­
szego spotkania bokserskiego.

Robotnicy amerykańscy 
organizują bojkot 

olimpiady w Tokio
ROBOTNICZY ZW IĄZEK SPOR. 

TOWY W STANACH ZJEDNO- 
CZONYCH rozpoczął już gorącą agi 

jąc rozgoryczanie wśród pokrzywdzę- ‘ twtję przeciw Olimpiadzie w Tokio. 
nych; jedna z takich decyzyj, o 4 Propanda ta znajduje żywy oddźwięk 
mało nie skończyła się wycofaniem w mieszczańskich związkach sporto- 
z tuinieiu pokrzywdzonego klubu. ^  Robotnicy amerykańscy, w ra-

Podajemy wynikn walk elimmacyj- . , , , . A . - . , ,
nych. ówydęzcy znajdują sdę na Słe ostateczności, to jest me odebra- 
pierwszym miejscu. n â organizacji Igrzysk Olimpijskich

Pap or owa: Kopyoińaki (SF) — Japonii, zorganizują antyolimpiadę 
Grynblat (Ż ); 1 yj Ameryce.

musza: Kozołwski (M) — Zielon­
ka (SF). Finster (S) — W ilkopf: Podobna antyolimpiada, dla zapro- 
(M); \testowania przeciw grzebaniu olim-

piórkowa: MaUszewski (N) -  Fe- pijekiej idei pokojowej, przez hitle- 
fenberg (Ż), Korzeniowski (T) — „ , /  ... ,, , ,
Pawlikowski (SF), Nachtman (T)— | r0ws,'M  Niemcy, odbyła się w roku 
Rosemwasser (Ż); 1936 w Barcelonie.

PÓŁFINAŁY.
musza: Słowik. (S) wygrywa z Ko- 

złów skim (M);
lekka: Bekier (SF) pokonał Non es 

kiego (N), a Bucholtz (S) Millera 
(T). Finał w tej wadze zapowiada 
się ciekawie za względu na duże za­
awansowanie techniczne obu przeci­
wników;

półśrednia: silny Zalcman (ż)
zmusza Kołakowskiego (N) do pod­
dania sdę już w pierwszym starciu.

F IN A Ł Y .
papierowa: Pągowski (T) wygry­

wa niezasłużenie z Kopczyńskim
(S F ); .

kogucia: Chaotyczna walka zakoń­
czyła sie zwycięstwem Lewkowicza 
(Ż), który wypunktował Lamreka
(T);

piórkowa: Zwycięzca Kopyczyns-ti 
(SF) zademonstrował mocny cios z 
lewej. Wygrał wysoko z Nachtma- 
nem (T);

śrędni.a. Najładniejsze spotkanie 
turnieju Inteligentnie walczący Zió­
łek z Turówianki pokonał zdecydo­
wanie silnego, ale prymitywnego Pa­
bisiaka z Naprzodu.

Zawody odbyły się na użyczonej 
: bezpłatnie sali Skry.

Kluby robotnice pracują obecnie 
nad zestawieniem pełnych składów, 
poczem rozegrają szereg spotkań dru 
zvnowych. Poza klubami, które wzię. 
ły udział w turnieju młodzików je­
szcze trzy kluby robotnicze posiada­
ją  sekcje bokserskie. Śą to: Elektry­
czność, Jutrznia i Czerwoni Legio­
nowo.

Boks zdobył sobie obywatelstwo w 
klubach robotniczych. Współzawod­
nictwo powinno się przyczynić do 
podniesienia jego poziomu. M.

twierdzony na Walnym Zebraniu.
RPA wnosi poprawki do propono­

wanego statutu. W punkcie „Podokrę 
gi" RPA stoi na stanowisku, że RPA 
nie można podciągnąć pod zwykle
podokręgi terytorialne, ule żąda dla
Podokregu Robotniczego autonomii.

Druga poprawka w tej samej spra 
wie idzie po linii niedawania prawa 
okręgowi rozwiązania podokręgu i  
narzucania mu regulaminu woumętrz 
nego.

V
W ARSZAW SK IE KLU BY RO­

BOTNICZE organizują obecnie sek­
cje gimanstyczne. Sekcje takie mają 
powstać w Drukarzu, Elektryczności, 
Marymoncie, Sarmacie i Skrze.

Fakt ten należy powitać z radoś-. 
cią, ponieważ gimnastyka jest naj­
bardziej masową formą wychowania 
fizycznego.

•  ••
W STADIUM ORGANIZACJI

znajdują się dwa nowe kluby robot­
nicze w Warszawie. Jeden na Ra~ 
kowcu, drugi na Pelcowiinie. W ten 
sposób każda prawie dzielnica War. 
szawy będzie posiadała swój klub 
robotniczy.

V
RKS AMATOR z BYDGOSZCZY

zwrócił się do robotniczych klubów 
warszawskich z propozycją rozegra­
nia zawodów zapaśniczych w War. 
saicie i Bydgoszczy. Mecze z  mi­
strzem dmiżynowym Pomorza byłyby 
niewątpliwie ciekawą imprezą,

PREISSNER (RKS POCISK — 
LWÓW zajął i  miejsce w indywi­
dualnych mistrzowstwach Lwowa to 
tenisie stołowym.

**
*

W EW NĘTRZNE ZAWODY ŁY­
ŻW IARSKIE w jeżdzie szybkiej u- 
rządza niedługo Skra. Naturalnie z 
powodu braku sprzętu wyścigowego, 
zawodnicy pojadą na łyżwach hoke­
jowych. Inicjatywa powinna iść da­
lej i należy zorganizować zawody o- 
gólno warszawskie.

Redaktor odpowiedzialny; LUDWIK WiNIŁKOK. Odbito w drukami Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


